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Stalin carom Koh i

Ani komunizmn ani socjalizmu
n i e  m a  d z i ś  w  Z . S . H . R ,

—  N iew ątp liw ie  uia ona trwał 
gze podstawy niż w ładza carska. 
Jeżeli jeszcze przed dwoma laty

P.sł- ż  ?2 11. (tel, w ł.).  W  ro na świecie konstytucja sowiec- 
syiskim  dzienniku „Posliedn ija  ka"
N ow osti" ukazała aię rozm owa Oczywiście, że sama arm ia nie
współpracownika redakcji z pe- w iele zdziała, jeżeli naród będzie mogliśmy mówić o istnieniu w  
wnym  cudzoziemcem, któiy prze- przeciwko ustrojow i. N ow a  kou- Sowietach opozycji na górze; to 
byw ał d łu iszy  czas w  sow ietach stytucja jest oszukiwaniem naro* obecnie nie może być o t.vm rao-

du. Niech tylko niebezpieczeń-, wy. W szelka ideologiczna dysku- 
stwo minie, Stali;, cofnie wszel* sja  jest wykluczona. Partia  zosta 
kie zarządzenia liberalne, gdyż la zamieniona w aparat biurokut 
wówczas owe „swobody" m o g jy -! tyczny, wykonujący rozkazy, 
by się stać niebezpieczna dla Czynów Stalina nikt nie odważy  
niego. się krytykować ani •  p raw ej ain

—  Czy władza Stalina posiada ■ • ■
cechy stałości?

Niepodzielnô  gospodarstw z parcelacji
N o w e  s z c z e g ó ł y  p r o  e k f u  u s t a w y  „ c  z a r o d z i e  d z i e d z i u n s j

Donosiliśm y ju i  o  wniesieniu  
na najbliższą sesję sejm ową p ro  
jektu ustawy o niepodzielności

l i

i naw iązał bliski kontakt z szere­
giem wybitnych snwiecKich dy- 
g n ;tarzy. Spostrzeżenia .eg" cu­
dzoziemca rzuca ją  bardzo cieką* 
w e światło na to, co dzieje się o- 
betuie w  Sowietach.

—  W  państwie sowieckim —  
etw erdz 'ł cudzoziemiec —  nie 
ma dz.ś ani komunizmu ani s o c j a ' 
I zmu i ped tym względem  jest 
to  jedyny kraj na świecie Powro  
eiłs odwieczna form a rządów  —  
sam odzierzawiem e C ala stara  
bolszewicka gw ard 'a , z mełymi 
wyjątkam i, z o r a ła  zniszczona. W 
naszych oczach gm ą tam resztki 
ustroju socjalistycznego i gdyby  
do R osji- zaw ędrow ał M arks, io 
by go wysłano do ka rczow an a  ia 
sów, albo zamęczono w  czerez- 
wyczajce. N ie  znaczy to bynaj­
m niej by Rosja g raw itow a ła  w  
k-erunku demokracji.

Deklam owanie o demokracji, 
które od pewnego cza0u znajdu­
jem y na łam acn prasy sowieckiej | 
to równie puste słowa, jak  i ha* 
s ła  komunistyczne. I te i tamte 
s lu ią  nowemu ..sam odzierżawiu".

W laa za  Stał na spoczywa na 
irzech poaporaći —  a  są nim i: 
biurokracja,

z lewej strony.

drobnych gospodarstw  wiejskich, 
powstałych z nowej parcelacji. 
Jak się obecnie dowiadujem y, 
art. 2 projektu przew iduje, że 

Dziaiki, powstałe z parcelacji, nie 
mogą być zbywane w całości lub w 
części, dzielone, wydzierżawiane, za­
stawiane lub obciążone bez zezwole­
nia władzy.

Właściciele działek powstałych z 
parcelacji, ub wiązani są do osooiste 
go gospodarowania na tych ćział- 
m c i u  Władza może zezwolić na po*

wierzenie gospodarowania innej o»o- wszelkie umowy zaw arte w o rew  
bie. j lałożonjm  przezeń ogronicze-

Co będzie wobec tego, gdy w ła , v
ścieiel działki nabytej drogą par 
celacji zechce utrzym ywać jako  
pohioc w  gcspcaa»-stwie najem ni­
ka? Ograniczenia wynikające z 
tego projektu będą stosowane za­
równo ao pierw otnycn nabywców  
jak  i do ich następców p raw ­
nych, oraz m ogą być rozstrzygnię  
te na działki powstałe z parcela* 
cji przeprowadzonej przed w e j­
ściem w  życie tej ustawy, a  po 
dniu U X .191£  r.

Pro jekt przew iduje dalej,

mora będą nieważne, a rozporzą­
dzanie działką niezgodnie z tynu  
ograniczeniami, pociągnie za so- 
bą karę aresztu do 3 m iesięcy f  
grzyw ny do 3000 zł.

Ograniczenia, wynikające z te- 
go projektu będą m usiały być u -  
jaw n iane w  księgach hipotecz­
nych, przyczem opłaty za te czyn  
ijości obniżone będą o 5G proc 9  
otosunku do optat m,rmalaycn.

Ograniczenia te są w  zasadzie 
słuszna, ale... o ile najp ierw  da  

źe się zatrudnienie nadmiarowi lud­
ności wiejskiej. Bez tego, żakiem-* 
nia ją  jedynie i odsuw ają  na p lan  
dalszy kwestię zasadniczą, da jąc  
wzam ian papierowy półśrodek.

Adw okat Jest uie tylko obrońcą 
interesu prywatnego jednoetli, 
lecz pełni wysoką funkcję pub- 
1 czną Jego porady p raw i e udzie­
lane ki. entom łub zrze»zeu«>n. go­
spodarczym i spotócznym, jego ob­
rony przed sądami ! urzędami sa 
i być powinny jednym  z zasadni­
czych czynników w ytw arzan ia się 
ładu społecznego polskiego. A dw o­
kat jest pionierem myśli p raw n i­
czej i nie mniejszym obok spra - 

a r a .a  i gospodarka w iediiw ego «ędeiego i hezstronne- 
Sow iecaa- .nnymi słowam i 'Stalin go a  energicznego kierownika  
zasiada na trójnogu, którego no i w ładzy adm inistracyjnej współ- 
kaioi są : Mołotow, W oro-zyt&w i w ychow aw cą społeczeństwa. M a  
'Jrdżomkidze. Stalin pogardza ni- możność jednak spełniać sw ą ro- 
mi i nienawidzi ich, a  oni ni ena- j l ę  twórczą rzecznika spraw iedli* 
widzą 1 obaw ia ją  się Stalina tak wości tylko wtedy, gdy toa moż- 
jak bo jarow ie ruscy w  X V I w ie- ność bronienia spraw y „słuoz- 
ku nienawidzili i bali się Borysa n e j ' , a nie każdej, której się mu- 
Godunowa. si w ysługiw ać, każdej, która się

N ik i nie ośm iela ttę staw ić nastręczy.
Stalinowi czoła. On jest otoczo, PO ZY C JA  R Z E C Z N IK A  'S P R A -

W IB D L IW O Ś C I W  S P O Ł ii*  
TZEńSTY .TE  

jest odm ienną od w ie lu  innych 
zawodów.

Z s zwiększeniem się ilości adwo  
niż jpe zwięk- 
pracowników

im ś w pływ em ", ze jest on chory, jakiegokolwiek innego zawodu, 
smijczony, lub u lega wpływom  np. jeśli zwiększa się znacznie 
któregoś z dygn ;tarzy. Zdrow ie  j i 'ość ogrodników z wyższym wy- 
Jego jest n e najgorsze, a  poza- kształceniem, to w  wyniku możłi-

K w e s tia  a d w o k a c k a
Musi się r ia  zająć rzad i społeczeństwo

ny Jedynie pokornymi wykonaw^ 
cami, rywalizującym i Jeden z dru  
gim  i nienawidzącymi się w za­
jemnie.

Zabaw ne są tw ierdzenia prasy, 
tc „Stalin zmuszony był do uatą katów jest inaczej 
piem a ze swej pozycj i pod czy- szeniem się ilości

tem Stann nie zniesie koło siebie wym będzie, że będziemy jadać  
żadnej wybitn iejszej jednostki, więcej tanich i lepszych jabłek  
Otoczył się m iernotanr i pochleb* lub pom idorów. Inaczej —  gdy 
csmi, którzy wiedzą, te gdvby od ilość adwokatów  staje się n a d *1 
szedł od władzy, to skończyłoby mierna, zwłaszcza adwokatów ży-1 
się ich panowanie. W ola  Jegc dów, zw iększają aię potępieńcza 
jest wykonywana bez szemrania pieniacze spory, powstaje brak  
i całkowicie. j zaufan ia między sądami i urzę-

G łównym  zadaniem j “go jest darni a  społeczeństwem, między 
utrzymanie w ładzy. Posiaaa  on współobywatelam i, zwiększa się 
potężną rolę i kocha władzę. O - ilość papierków biurokratycz- 
ezywiście, te jednocześnie p rag  nych, etyka praw ników  i ich 
i r e  potęgi i dla kraju, gdyz u p a -! klienłów obniża się, ciężar utrzy- 
dek Rosji Sowieckiej, to jego  upa m am a w arstw y  praw ników  zawo* 
dek. W łaśn ie  dlatego zniszczył dowych wzrasta nad siły społe- 
trorkistów, ze stal, oni na dro- czeństwa. Dziesięciu licho wyna* 
dze de potęgi jego  i R osji Sowi er gradzanych tańszych kauzyper- 
kiej. | dów żydkow staje się większym

Jeśli Ła-.Yudzi m iara etyczna w  
postępowaniu adwokata, nie speł­
nia on swego zadania praw id ło ­
wo, a nawet przeciwnie krętacz 
zyskuje cza3em na uznaniu najniż 
szych s fe r  społeczeństwa. Ko­
rzyść zaś jedy na z tego d la róż­
nych oszustów, przestępców, oraz  
żerujących na gospodarstw ie na­
rodowym cudzoziemców i „kra jo ­
w ych " żydów.

JAK BYŁO DOTYCHCZAS
—  W  adwokaturze polskiej?  

Tradyc je  je j niestety z czasów  
rozbiorów były różne w  poozcze 
gólnycb dziełu .cach.

Żydom w ed ług  ustaw  rosyjskich  
utrudniano dostęp do adwokatu­
ry, zdarzali się tedy tacy, którzy 
przyjm owali chrzest, przeważnie 
w  wyznaniach ewangelickich, aby  
się do adwokatury do3tać, Tacy  
żydzi wol cii m ówić językiem ro­
syjskim niż polsikim, np na swych  
książkach podpisywali nazw iska w  
języku rosyjskim , a  nie polskim- Z 
odzyskaniem niepodległości ci pa- 
r owie pospiesznie posługiwać się  
zaczęli polszczyzną i zar.; 
imion „Boris", „J u rij"  zaczęli v  
bie używać imion Borys lub Ber­
nard, Jerzy.

PRZEMIANA
niektórych x nich poszła jaszcze 

d a le j: 'poczęli korzystać z wielkim  
zapałem z nieszczęsnej polskiej 
ustawy o zmianie nazwisk, w  czym 
zaczęli te l ich naśladować młodsi 
żydzi i przechrzty. Niedyskretni 
koledzy, lub poprostu mniej św ia ­
domi musieli sie dopytywać:

Z tycia Spółek Akcyjnych
Warszawskie Towarzystwo Fabryk 

Cukru, kión <*0 Zwyczajne Walne Zgro 
madzenie oooylo się 12 b. m . ogmsza 
sprawozcianie za rok obrachunkowy
1933/36.

W  ub egh j bampanii Ton zużyły d< 
przerobu 1.164.200 ctr. ouraków, z któ

gdzie się podział Felzenuardt? porada p raw na lub zastępstwo w
Jak to się teraz nazywa kolega sądzie, bo także jestem  adwoka- - , , .
o • * .  .  t/  o ,r .  * ~  ' I ryjh otrzymano 181 897 ctr. cukru, w
Szapiro, towarzysz Kor.? To na - tem. I t>,n rafinady 66.716 ctr. ogólnej war-
wet powotiowalo pewne trudności j Oczywiście uza-u jem y zawód tości 11.292 tys. zl. Oznacza to zninięj. 
porozum iewania się adwokatów, dorożkarzt 1 cenimy go bardzo s>:eii e prodt cji w  porównania do po. 
p r z e c ie k ó w  w  eprawach, gdy wysoko, ale zupełnie innych w y  miaU
me wiadom o jak  ust zaadresować, maga on w arunków  od koniccz* m i e j u 20 p iw . oh n tka ceny cukn 
Iud jak  w  poaar.iu do sądu nazwać nych cech adwokata, a także sym która nie -śozostaia bez wpły u nu o- 
przeciwnika, bo w  czasie rozpo- boliczne rzeczywiste zestawienie stateczny rezultat finansowy Towarzy- 

trywania sprawy p i M  Sąd pleni na stałe przeciętnego odpbsdi »  e ą t ó w ,  amorty-
szej instancji byio inaczej. T a - przyszłej palestry polskiej w  jed - zację p-,zostaj czysty rysi v .umie 
kich adwoka rów, k+órzy zmienili nej osobie z dorożkarzem uw aża  zł. 4.423.46, zachcdziła więc cwcmual- 
nazwiska Jest w  W arszaw ie  około my za nieodpowiednia- Już nie róść mewyplacer'a w tym roku dywU 

40, a więc liczba w cau  pokaźna ! anegdota aJe p raw da o onimi 7\
Z upodobaniem tez zydzi rosyjscy społecznej o adwokatach w  tej -w3Ła -  wvdzieliło z* opvcjalne: rtzer

dzielnicy w yraża się w  takich fak  wy kwotę zł. 370 tyi. na wypłatę 
tach, jak  gdy adwokat innej  ̂ ■ '1 od akcji 100 Złotowej, 
dzielnicy w  miasteczku m ałopól-

„asym ilu ją" sw oje imiona, tak< 
pan M orda A ron  zmienia ponie­
kąd sw oje oblicze na Maurycegc 
A rtu ra , jeszcze na uniw ersytecie skim zatrzym uje się w hotelu,!
l-ęditc Chaitnera i sjonistą, jakc w łaściciel uprzejm ie ale stanów - ’ P r a c a  d l a  P o l a k a
adwokat woli być Henrykiem , Z .zo  żąda zapłaty zgóry, Lo do* 
adwokatury polskiej b. Kongre ! w iedział się, że przyjezdny jest  
sówki w ielu przedwojennych ad - adwokatem, 
wakatów stanęło o fiarn ie do
p iacy w  s»ądow n.ctwie i adm ini­
stracji, w okresie ich organ i­
zacji, jednakże zauważyć s ię  go

N IE J E D N O L IT O Ś Ć
A D W O K A T U R Y

j e s t  iaktem, który zastało od-
dzi, tc w ie lu  z dzisiejszych sę- rodzone Państw o Polskie w po- 
uziów, prokuratorów  i  u rzędni- szczególnych dzielnicach. W  cią* 
ków, b. adwokatów  zdołało zapc- gu  k ilkunajtu lat, nastąpiły  róż- 
mnieć o sw ej adwokackiej p n e -  ne zmmny, w iele przesiedleń s.ę 
szłości j dziś pad wpływetr może prawników z jednych dzielnic do 
coTaz większego zatydzania się innych, zwłaszcza em igracja z 
poczuwać do koleżeństwa zaw o M ałopolski. W arszaw a, jako sto. 
dov7ego z prawnikam i innych za- hca, stała się też siedzibą daw ­

niejszych adwokatów  petersbur­
skich i wiedeńskich i adwokatu­
ra stołeczna ma przedstawicieli,

wodów, zwio.szcza adwoka^tami.

W  M A L O f O L S C E  j e s t  g o r z e j

Znana jest anegdotka, że na 
m ałej stacyjce m ałopolskiej do­
rożkarz, o fia row u jąc  sw e usługi

Od naszej CzłTelniczki otrzy­
maliśmy naStęnującą ofenę;

N o w a  placówka do objęcia d L  
Polaka. Poszukuje się solidnego  
dzierżawcy kiosku gazetowego, 
który zostanie otw arty  od r. 1937. 
Będzie to spory sk ier ( 3 X 4  m ) ;  
powinien posiadać również m a­
teria ły  piśmienne, tyw n iow e Itp. 
Miasteczkt na Kresacb W *ęhod - 
nich, 4 tys. mieszkańców, /m ina  

roziegła. Pow ażne zgłoo«ęniia 
proszę kierować do d . fT . M tjn a r-  
towścaa, kierownik A genc ji Pocz­
towej w  Pw oaow ie , pow  W otko*
WJ'Skit:gO.

w

W o j .  G r a ż y ń s k i

skarży „Słowc
związku z artykułem r e d

L IL E , 22.11. W  całym
B y  poduieść potęgę k ra ją , trz^ ciężar rm jako cała w a rstw a jn ie - j m a  w  dalszym ciągu stra jk  w .łą c zy li sie do strajbu ,

* a  wzmocnić armię i obudźT w produkcyjna a n i i . l i  jeden od* '  m etalurgicznym . W czo w ia jąc  prowadzić gu
masacn „sowiecki patriotyzm powiedm. dobrze wychowany, d o - , , I , . ,
W łaśn ie  do tych celów ma siu* n-ze płatny, związany siln ie ze n ,  Dorzuciło pracę 12.500 ro b o t -(w zględm cńla postulatów
żyć v,najbardziej den.okrat>czna społeczeństwem Polak, ników, okupując większość fa -  niczych.

pochodzących z różnych dzielnic.
Zacie ra ją  się różnice praw ne i 
ujednostajn ia ją się, niestety 

pasażerowi, jadącem u na rynek, często a :craze, obyczaje żawo- .  M ackiew icza w  „Słowie** 
dodaje; dowe adwokackie, noatęnuie zjed* wileńskim  zatytułowanym  „h ii-

-  Może Sz. Panu  potrzebna u r e n i e  P « « n e  Haecwpospoli- re ria  bez ideologii", w  którym  
tej, a z niem praw ne i faktyczne konserwatywny publicysta pyd- 
adwokatury. Jednocześnie jednak dał ostrej krjrtyse dzmlalnoSĆ 
następuje kolosalny wzrost ilo- Dolityczra  i aaminutracyjna 
ści adwokatów, co omówimy w  woj ew  Grażyńskiego, obecnie 
następnym artykule, a zwiaszcza w ojew oda Grażyński złozył skar 
adwokatów żydów, i to powodu- gę  sądow ą przeciwko „S łow u "  
je  w ielkie zagadnienie społeczne wileńskiem u o zniesławienie, 
jakości i ilości adwokatury’ w  Po l j Jak się dowiadujem y oskarżę- 

o k rę g u )bryk. Technicy i m ajstrow ie przy sce. N iesposób dzisiaj przeci^t- aie prywatne w ojew . G raty»'sk ie
nemu obywatelow i przejść obo* go, popierane będzie z urzędu  
jętnie obok tej Kwestii, która na- p izez prokuraturę. N iew ątp liw ie  
brzm iewa, która staje ęi<* ziem proces ten odsłoni interesujące  
społecznym, której na im ę naj- szczegóły rozgrywek wewnętrŁ- 
ogóln iej „kwestia adwokaclta". nych sanacji.

Druga fala strajków we Francji
1 2 . 5 0 0  r o b o t n i k ó w  O K U p u j e  f a b r y k i

postana- 

aż do u- 

robot-
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PANI PREZES i S-M
P o w i e ś ć  o b y c z a j o w a

T u r a w s k i  n i e  z n a ł  n i k o g o .  Ż a ł o w a ł ,  ż c  n i e  r a o ż e  tu  b y ć  
B i a ł o ń ,  a l b o  k a p L  L .  C i  z n a l i  s o c i e t ę  p a r y s k ą  i  n a z w i s k a  t e  
w i ę c e j  b y  i m  p o w i e d z i a ł y .  Z  t w a r z y  w s z a k ż e  w y c z y t a ł  * e d n o :  
f i n a n s e ,  g r u b e  f m a n s e  i  w  0 0  p r o c .  s e m i c k i e .  Z a d o w o l o n y  
b y ł ,  ż e  n i e  s t r a c i ł  s w e g o  w ę c h u  d o  ż y d ó w .  U m i a ł  i c h  j d c z y -  
t y w a ć  p o d  n a j l e p s z ą  n a w e t  m a s k a  i n i g d y  p r a w i e  s i ę  n i e  o m y ­
l i ł .  —  R o z m o w a  t o c z y ł a  s i ę  b a n a l n y m  t o r e m  O  o s t a t n i c h  
w y ś c i g a c h ,  p l o t e c z k i  z  w i e l k i e g o  ś w i a t a ,  k o L i e t y ,  s p o r t .  -> ik t  
j a k o ś  n i e  c h c i a ł  m ó w i ć  o p o l i t y c e .

C o  c h w i l a  p r z y b y w a l i  i n n i  g o ś c i e ,  i u ż  t e g o  p o k r o j u  c o  o n  
i M o r i s o t .  W n i e ś l i  z e  s o b ą  w i ę k s z ą  b e z p o ś r e d n i o ś ć ,  j e d n a k ż e  
m ó w i ą c  s c i s z a l i  g ł o s .  h a m o w a l i  z b y t  b r u t a l n e  g e s t y ,  c z u j ą c  
i ż  f a z i ł y b y  n a  t l p  a t m o s f e r y  t a k  d o b r e g o  w y c h o w a n i a .  W y ­
g l ą d a l i ' j a k  u e z n i a k i .  Z w ł a s z c z a  M o r i s o t ,  k t ó r y  b e z  p r z e r w y  
k o n t r o l o w a ł  s w o j e  z a c h o w a n i e ,  r z u c a j ą c  r o z p a c z l i w e  s p u j t z e -  
n i a  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  b y  k o p i o w a ć  o d p o w i e d n i e  r u c h y ,  
p o z y ,  s p o s o b y  j e d z e n i a  i  p i c i a .  O n i e ś m i e l a ł a  g o  z w ł a s z c z a  
s ł u ż b a ,  c i c h o  s n u j ą c a  s i ę  p o  p o k o j u  z n a p o j a m i .

T u r a w s k i  w y n a l a z ł  s o b i e  w y g o d n e  m i e j s c e  w  k ą c i e  g a ­
b i n e t u .  s k ą d  m ó g ł  w s z y s t k i c h  o b s e r w o w a ć  i s ł y s z c e ,  s n m  b ę ­
d ą c  j a k  n a j m n i e j  w y s t a w d o n y .  O r i e n t o w a ł  s i e  j u ż  n i e c o  
w ' c h a r a k t e r z e  p r z y s z ł e g o  z e b r a n i a ,  n i e  w i e d z i a ł  t y l k o  j a k ą  
o s t a t e c z n i e  r o l ę  k a ż ą  m u  n a  m m  o d e g r a ć

W  te j  c h w i l i  d o  g a b i n e t u  w s u n ą ł  s i e  l o k a j  i s z e p n ą *  c o ś  
d o  g o s p o d a r z a  B a ro *  r z u c i ł  s i ę  k u  d r z w i o m ,  p r z e z  k t ó r e  
w c h o d z i ł  w ł a ś n i e  o t o c z o n y  s z l a b e t n  L e w i n .

c —»d j z  d u u <4 ę*< p o ą c i ą  s i e b i e ,  j a k b y  z a z n a c z a j ą c ,  ż e

j e s t  w ł a ś c i w y m  k i e r o w n i k i e m  z g r o m u d z o n v c n .  N i e  m i a ł  j u ż  
j e d n a k  w y r a z u ,  z n a n e g o  m a j o r o w i ,  z  m e e t i n g u ,  p r z e s t a ł  b y ć  
d e m a g o g i e m .  Z o s t a ł  ż y d  g e s z e f c i a r z .  S p r y t n e  o e s y  p r z e l e ­
c i a ł y  s z y b k o  p o  w s z y s t k i c h  i  z a t r z y m a ł y  s i ę  n a  T u r a w s k i . n .  
N a c l y  l i ł  s i ę  d o  s w e g o  to w ra r z y s z a ,  A l e  j u ż  M o r i s o t  p o d c h o ­
d z i ł  d o  n i e g o ,  m ó w i ą c  g ł o ś n o :  1

Z g o d n i e  z  p o l e c e n i e m  k i e r o w n i c t w a  o b e c n y  j e s t  n a  d z i ­
s i e j s z y m  z e b r a n i u  t o w \  T u r a w s k i  z  P o l s k i ,  k t ó r y  j a k o  o f i a r a  
b i a ł e g o  t e r o r u  z g ł o s i ł  s i ę  d o  n a s  d o  p r a c y .  T o w a r z y s z u ,  p r o ­
s z ę  b l i ż e j !

—  T a k  w y  z  P o l s z y ?  —  Z a p y l a ł  L e w i n  p o  p o l s k u  z ż y ­
d o w s k i m  a k c e n t e m .  Ż  k i m  p r a c o y  a ?’ s c i e  i z  p o w o d u  c z e g o  
m u s i e l i ś c i e  u c i e k a c ?

T u r a w s k i  n i e  z d z i w i ł  s i ę  z b y t n i o  p o l s z c z y ż n i e  L e w i n a ,  
p o w t ó r z y ł  z w y k ł ą  s w ą  o p o w i e ś ć .

—  N u ,  d a ,  t o  s i ę  z g a d z a ,  s ł y s z a ł e m  j a  o  t y m ,  c h o ć  t o  n i e  
n o i  w y d z i a ł .  S p e c  o d  t e g o  j e s t  K r a f t b a u m .  M o r i s o t  r a p o r t  

o  wra s  z ł o ż y ł ,  ż e  w y  w  p o r z ą d k u  i  u m i e c i e  p r a c o w a ć .  B ę d ę  
in  u  w a s z e j  P o l s z c z ę  d z i s i a j  m ó w i ł .  D o s t a n i e c i e  n o w y  p r z y ­

d z i a ł .  —  P o k l e p a ł  g o  p o  r a m i e n i u .
M o n s o t  s ł u c h a ł  z  z a c h w y t e m  n i e z r o z u m i a ł e j  d l a  s i e b i e  

r o z m o w y .  S p o j r z a ł  n a  T u r a w s k i e g o  z  w i ę k s z y m  s z a c u n ­
k i e m ,  o d k ą d  s a m  „ t o w a r i s z c z  -  g ł a w n o w i e r c h "  t a k  s e r d e c z ­
n i e  i  m . n  m ó w i ł

T u r a w s k i  c o f n ą ł  s i ę  n a  s w o j e  m i e j s c e .  P o s t a n o w i ł  s ł u ­
c h a ć  z  u w a g ą ,  z a p o w i e d ź  „ m ó w i e n i a  o  P o l s c e "  g o  z e l e k t r y ­
z o w a ł a .  L ew  i n  t y m c z a s e m ,  p o w i t a n y  p r z e z  r e s z t ę  o b e c n y c h  
Z a j ą ł  m i e j s c e  h o n o r o w a  p o  p r a w e j  r ę c e  b a r o n a .

B a r o n  w s t a ł ,  o c z y  j e g o  r o z g o r z a ł y  d z i w n y m  b l a s k i e m ,  
n i e m i ł y  g r y m a s  w y g i ą ł  m u  l a k  w y t w o r n e  z a z w y c z a j  u s t a

—  P a n o w i e ,  w  i m i e n i u  o r g a n i z a c j i ,  k t ó r ą  m a m  z a s z c z y t  
d z i ś  t u  r e p r e z e n t o w a ć ,  W i e l k i e g o  W s c h o d u  P r a n c j j  i C e n ­
t r a l i  B n c i  -  B r i t h u  n a  E u r o p ę ,  a  t a k ż e  w  i m i e n i u  m o i m  w ł a -  
s n j m ,  i a k o  p r z e d s t a w i c i e l a  r o d z i n y ,  k t ó r a  o d  l a t  i  p o  d z i ś  
c z e k a  i p r a c u j e  d l a  r e w o l u c j i  w s z e c h ś w i a t o w e j  m a m  z a s z ­
c z y t  p o w i t a ć  b r a t a  n a s z e g o  z  I i o s j i l  Z e b r a l i ś m y  3 ię  t u t a j

d l a  n a r a d z e n i a  n a d  d a l s z ą  n a s z ą  t a k t y k ą  w e  F r a n c j i  i  E j -  
: r o p i e  ś r o d k o w e j ,  u s t a l i ć  n o w e  i n s t r u K c j e  i  o m ó w i ć  ś r o d k i  
! d z i a ł a n i a .  P a n o w i e ,  z e b r a n i e  u w a ż a p i  z a  o fw a r t e .  O d d a j ę  
g ł o s  b r a t u  L e w i n o w i !

L e w i n  n i e  z a c z a ł  j e d n a k  o d r a z u .  P o r o z u m i a ł  s i ę  s z e p ­
t e m  z  b a r o n e m ,  t e n  r z u c i ł  k r ó t k i  r o z k a z  w i e r n e m u  l o k a j o w i ,  
k t ó r y  z a  c h w i l ę  p o w r ó c i ł  z  d u ż y m  r u l o n e m  R o z w i n ą ł  g o ,  
o c z o m  w s z y s t k i c h  u k a z a ł a  s i ę  m a p a  ś c i e n n a  E u r o p y .  Z a ­
w i e s i ł  j ą  n a  d r z w i a c h  s z a f y  b i b l i o t e c z n e j ,  p r z y c i s k a j ą c  
u  g ó r y  c i ę ż k i m  w a z o n e m ,  p o c z y m  b e z s z e l e s t n i e  w y c o t a ł  s i ę  
z  p o k o j u ,  z a m y k a j ą c  I r z w i  z a  s o b ą .

L e w i n  p r z y s u n ą ł  s w o j  f o t e l  d o  m a p y  i z a c z ą ł  n ro w i- i  g ł o ­
s e m  b e z d ź w i ę c z n y m ,  b e z n a m i ę t n y m ,  o k r e ś l a j ą c  s t a i i  s i ł  r e ­
w o l u c y j n y c h  e u r o p e j s k i c h .  —  N i e  m a  T: r a „ u  w  E u r o p i e ,  
w  k t ó r y m  b y  m e  b y ł o  n a s z y c h  z w o l e n n i k ó w .  J e ż e l i  d o ś ć  
i  z e c z y w i s t y c h  c z ł o n k o w  p a r t i i  j e s*  n i e w i e l k a ,  t o  n a t o m i a s t  
j a k  p a n o w i e  z a p e w n e  j u z  w i e d z ą  i s t n i e j e  c a ł y  s z e r e g  o r g a ­
n iz a c ji  a f f i l i o w a n y r h ,  p o z o s t a j ą c y c h  p o d  n a s z y m ^  w p ł y w e m .  
A  w i ę c  n p .  o r g a n i z a c j e  w o l n o m y ś l i c i e l  sicie, L i g  O b r o n y  
p r a w  c z ł o w i e k a  n i e k t ó r e  s t o w a r z y s z e n i a  h u m a n i t a r n e ,  
r w i ą z k i  z a w o d o w e ,  a  n a w e t  k l u b y  s p o r t o w e .  T o  w -s z y s tk o  
s t a n o w i  t ę  o l b r z y m i ą  r z e s z y  m n i e j  l u b  w i ę c e j  ś w i a d o m y c h  
z w o l e n n i k ó w  r e w o l u c j i  ś w i a t o w e j  z  p o ś r ó d  n i c h  w y ł a w i a  
s i ę  g r o s .  a c z k o l w i e k  p o d r z ę d n y c h  d z i a ł a c z y .  Tc. s ą  n a s z e  l e ­
g a l n e  i  p e w n e  p u n k t y  s t y c z n e  z  m a s a m i ,  d o  k f ó r c c h  p o d c h o ­
d z i m y  t a k ż e  z r o b o t ą  k o n s p i r a c y j n ą .  T a k  w i ę c  / d z i a l a l n o ś ć  
n a s z a  r o z p a d a  s i ę  n a  d w a  g ł ó w n e  d z i a ł k ą  p i e r w s z y  —  c z y s t e  
—  k o m u n i s t y c z n y ,  n i e j a k o  k a d r a  b e j o w a ,  p a r t i a  l e g a l n a  l u b  
z a k o n s p i r o w a n a ,  d r u g i  —  o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e  i  z a w o d o ­
w e ,  a  n a w e t  t o w a r z y s k i e  o  a n t y r e l i g i j n y m ,  a m y k l e r y k a m y m  
m n r k s o w s k i m  l u b  l i b e r a l n y m  n a s t a w i e n i u .  O b o m a  o d ł a m a ­
m i  r z ą d z i m y  o c z y w i ś c i e  m y  —  t u  s D o j r z a i  z n a c z ą c o  n a  b a ­
r o n a  — i m y ,  t y l k o  m y ,  b r a c i a  z g r o m a d z e n i  t u t a j  i w a n a l o ­
g i c z n y c h  w a r s z t a t a c h ,  w i e m j - ,  d o k ą d  p r o w a d z i ć  b ę d z i e m y  
m a s y  n a n ^ p o s ł o * * '
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